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dni wśród huka pękających granatów  i szrapneli, 
znowa stosy trapów  zasiały przedpola okopów pod 
Łw orfam  Ale b jńate 1,'wo polskie wzięło górą m d  
dziką zapalczywością Ukraińców.

Ukraińcy przoz dtagi czas przygotow yw ali się 
do akcyi zaczepnej ca Lwów. W ykorzysta li zawie­
szenie broni, zgromadzili rezerw y i agrnpow ali woj 
Bka i pewni zwycięstwa zerw ali rokowania pokojo 
we i w zaow ili walki, korzystając z liczebaej prze­
w agi w ynarli nasze oddziały z pozycyi między Gród­
kiem Jagiellońskim  a Sądową Wisznią, odcinając 
w  ten sposób Lw ów  od resz ty  wojsk, broniących 
G alicyi wscfcodoiej.

Jednocześnie rozpoczęli oni atak na L w ów , po 
łączony z bombard w ani.m  miasta. W ró g  liczył na 
to , Ż9 złamie się dach żołnierzy i mieszkańców  
bohaterskiego miasta. Niedoczekat się tego. Do­
wództwo nad wszystklem i wojskami nie odciętemi 
w  Galicyi w&chodniej i odsieczą Lw ow a dnia I i-g o  
marca objął generał porucznik Iwaszkiewicz. D ni- 
1 2  marca oczyszczono z nieprzyjaciela Siedliska  
i nawiązano połączenie kolejowo z Sądową W isznią. 
Dnia 1 4  marca przystąpiono do rozerwania pier­
ścienia ukraińskiego, okalającego pozycye nasze pod 
Lwowem, Gródkiem Jagiellońskim. W  szeregach 
oddzia’ów do tego przeznaczonych znaleźli się żoł­
nierze ze w szystkich ziem polskich.

A kcyę tę  rozpoczął generał Aleksandrowicz w y ­
pierając po ciężkich walkach Ukraińców z pozycyi 
na północ i wschód i na południe od Sądowej W iszni. 
Dnia 1 ?  marca nadeszły posiłki z K sięstw a poznań­
skiego pod wodzą pułkownika Konarzewskiego. Dnia 
18  marca grnpa generała Aleksandrowicza w yrzu­
ciła Ukra ńców i zajęła Jrźw ińcką Górę, Podatycze. 
Jąd zyń , Knttenberg i Taczany, oraz doszła do Bzi 
czyszan i Ha can n. W  walkach tych zcobyto ośm 
arm at i sześć kalomiotów i w’ele materyałn w o­
jennego Obliczenia zdobyczy i jeńców jeszcze nie 

rzepro wadzono.
Grupa poznańska nderzyłaaa połndniowy wschód 

o l  Sądowej W 'sani, zajęła w  ciężkich warnnkach 
B ar i W3ie M.ihtyn, Kotów i W oltnchy. Pobity  
nieprzyjaciel cofnął się w  nieładzie. I ta  obliczenie 
jeńców i zdobyczy jeszcze nie nastąpiło. W  ten  
sposóo uzyskane zostało połączenie z wojskami bro-
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niącemi L w ów  i Gródek Jagielloński, unicestwiono 
zamiar Ukraińców opanowania Lwowa. Na nic się 
nie z la ły  obietnice ukraińskiego naczelnego do wódz 
tw a  wypłacenia po 4 0 0 0  kor. żołaierzom, którzy  
wkroczę, d Lwowa.

ŁtÓ' ’ oawabslioay: Zniszczony gr natem dom.

Przez cały czas dsialań współdziałała z atakiem  
prowadzącym z Sądowej W iszni grnpa gener~ła 
Romera. Je  i oddziały zajęły Magierów, Szczercze, 
Niemirów, Hrnszów i rozbiły siły ukraińskie na 
północ od Jaw orow a.

W  dnin 1 8  b. m. weszły pierwsze pntki poznań­
skie do Lw owa, w itane z niebywałą radością przez 
uwolnioną ludność stolicy. Równocześnie dc Lwowa

przybył generał Iwaszkiewicz ~7*ai  z generałem 
Jędrzejowskim.

Za w ojskom  zwycięskiem jechały samochody 
Ciężarowe, które wiozły żywność dla Lwowa, oraz 
amnnicyę dla jego obrońców.

O godzinie 3  clej nad racem połączyły się  pierw  
sze od siały w ojska z szeregami obrońców Lwowa. 
Żołnierze rzucali się  sobiA wzajemnie w  objęcia.

W e  Lwowie zamknięte były IV. i V . pnik piB- 
choty Legionów, II, i III pułk piech ity  lw ^ s& ich  
strzelców , bataliony 3 6  i 9  warszawskich pułków  
piechoty.

G>ówną zasłngą w  przełamanin pierścienia pod 
Lwowem przypisać należy znakomitym pnłkom po­
znańskim, które szły do ataku z nioopisaną brawurą  
i pogardą śnrerci. Oddziały te rozbiły i zdemorali­
zowały znpełnie Ukraińców, k tórzy śr popłochn 
uciekali.

W  nerów nych  walkach z przeważającymi za­
stępami Ukraińców brał udział asystencyjny oddział, 
złożony ze stu uczniów krakowskich szkół średnich, 
pod wodzą porncznika Dra Abłamowicza.

Bili oni się z bezprzykładne n  bohaterstwem. 
Ukraińcy atakowali trzykrotn ie dworzec w S ad jw ej 
Wiszni i trzykrotnie zostali odparci. Żołnierze, 
zmeczeni nieustanną walką, nie schodzili z pola. 
W alczyli z pogardą śmierci, z niezwykłą u 1 6  co 
letnich chłopców determ inacją.

W zględy strategiczne nrkaziiły cofnąć się do 
fabryki cykoryi. Tam się okopano i tam w y trz y ­
mano w  nieustannym ognin Ukraińców całe dni 14 . 
Reduta ocalała, bron ona rozpaczliwym wysiłkiem. 
PoiOwa tbrońców prdia. Nadeszło pnlki z Żywca 
rozstrzygnęły o zwycięstwie. Utrzymanie Sadowej 
W iszni ocaliło Przem yśl. Reszty dokonały świeże 
pnlki poznańskie, rozbija,, c w  pnch nieprzyjaciela.

Rozrzewniający był widok młodocianych obroń­
ców rednty. Bladzi z przemęczenia, zbryzgani krwią, 
obrzaceni lepką ziemią, wyrzucaną przez pękające 
granaty, z roziskrzonemu zapałem i zwycięstwem  
oczami, stali karnie, gotow i do dalszej walki.

eawobofaaiy: Wnątrze eąda rozbitego granatami. Obrał'y Lwowa: Oddział górali jjw iociich  > ?en (X ) Aleksandrowiczem, (Fot. Homa)


